Grzegorz Rączka - pedagog specjalny, nauczyciel w Zespole Szkół Specjalnych 
im. Kornela Makuszyńskiego w Gębicach.
„Techniki arte-terapeutyczne w pracy 
z osobami niepełnosprawnymi intelektualnie”
Muzyka w pracy z osobami niepełnosprawnymi intelektualnie.
Muzyka dociera do wnętrza człowieka, rozbudzając jego uczucia i emocje. Jej treść, rozpiętość przekazywanych doznań, wrażeń i uczuć są tak bogate i zróżnicowane, jak rozległa jest amplituda ludzkich afektów. Już z tego powodu muzyka, jako terapia może być niezwykle istotna w życiu „wyjątkowych dzieci”. (Paul Nordoff, Clive Robbins- „Terapia muzyką 
w pracy dziećmi niepełnosprawnymi”, Impuls Kraków 2008).
Od ponad  20 lat pracuję z osobami niepełnosprawnymi intelektualnie i  próbuję wykorzystywać zajęcia artystyczne, przede wszystkim muzykę, jako środek do prowadzenia rehabilitacji osób, o ograniczonych możliwościach poznawczych, komunikacyjnych, 
z postawą wycofania się ze świata,  z zaburzeniem osobowości. 

W niniejszym opracowaniu opisuję metody, formy, oparte na muzyce, opierając się na doświadczeniach w pracy z głęboko niepełnosprawnymi dziećmi z Przedszkola „Orzeszek”, 
z dziećmi i młodzieżą z lekką niepełnoprawnością, z umiarkowaną i znaczną niepełnosprawnością oraz osobami dorosłymi- uczestnikami warsztatów terapii zajęciowej.

Zajęcia muzyczne dla osób głęboko niepełnosprawnych.

Prowadzone przeze mnie zajęcia rzadko mają na celu typowe nauczanie muzyki, ważniejszym jest, aby były one  dostosowane do specyficznych potrzeb i możliwości osób niepełnosprawnych, co zapewnia, że mogą one w pełni w nich uczestniczyć. Ma to znaczenie pierwszorzędne w pracy z osobami niepełnosprawnymi intelektualnie szczególnie podczas organizowania zajęć muzycznych dla uczniów z głęboką niepełnosprawnością. Indywidualne podejście do ucznia nie jest tutaj teorią, ale podstawowym wymogiem. 
Pierwsze kroki w pracy zawodowej, stawiałem jeszcze, jako student, w Przedszkolu Specjalnym „Orzeszek” w Poznaniu. Pod opieką ośrodka były dzieci niepełnosprawne 
w stopniu głębokim. 

Andrew Frohlich nazywa, je wielorako niepełnosprawnymi (Andrew Frohlih- „Stymulacja od podstaw”, WSiP 1998).

W języku potocznym, o tej grupie osób niepełnosprawnych mówi się „leżący”, a każdy 
z wymienionych terminów oznacza kompleksowe ograniczenia w funkcjonowaniu osób głęboko niepełnosprawnych, począwszy od możliwości poznawczych, fizycznych, poprzez wyrażanie ekspresji, kompetencje społeczne i umiejętności porozumiewania się. W moim przekonaniu jednym z podstawowych celów zajęć z wykorzystaniem muzyki jest zaspokojenie potrzeby zabawy (zajęcie, te powinny być przyjemnością), ale bogactwo form, metod umożliwiają realizację również innych celów, jak: zwiększanie kompetencji społecznych, komunikacyjnych, motorycznych. Śpiew, rytm może towarzyszyć podczas zajęć, mających uczyć dziecko, wykonywania ruchów dowolnych, pod kontrolą wzroku, poznawanie i odczuwanie swojego ciała, itd. Melodia, rytm, mogą działać mobilizująco, a gdy jest taka potrzeba odprężająco, dostosowując odpowiednią muzykę, do sytuacji. Praca 
z dziećmi niepełnosprawnymi opiera się na działaniu polisensorycznym, na stymulowaniu wielozmysłowym dotyku, wzroku, słuchu, smaku, zmysłu powonienia i oczywiście motoryki. Wydaje się, że podczas  wielu działań, ćwiczeń można dziecko wesprzeć poprze środki muzyczne. W moim przekonaniu jednak, podstawowym zadaniem zajęć muzycznych 

 jest dostarczanie uczniom przyjemności, zabawy, niezależnie od stopnia niepełnosprawności i formy organizacyjnej ośrodka. 
Na zajęciach muzyczno- rytmicznych w „Orzeszku” wykorzystywaliśmy popularne, tradycyjne zabawy, jak: „Stary niedźwiedź mocno śpi”, „Rolnik sam w dolinie”, „Jestem muzykantem, konszabelantem”. Większość z tradycyjnych zabaw, piosenek posiada scenariusz który zakłada, że każde z dzieci w pewnym momencie jest bohaterem, skupia na sobie uwagę pozostałych, wykonuje działanie, które mają znaczenie dla przebiegu zajęć. Zadaniem nauczyciela jest udzielanie wsparcie dziecka, tak aby mogło doświadczyć aktywności, uczestnictwa w zabawie.

W  piosence „Muzykanci …” uczeń prezentuje swój dźwięk na instrumencie, ćwicząc tym samym umiejętność wykonywania ruchów kontrolowanych, świadomych. Dla ułatwienia instrumenty (np. dzwoneczki) przywiązujemy do przegubów rąk lub na zawieszamy na szyi.  Pomaga to dzieciom, które nie kontrolują chwytania, z nadmiernym lub obniżonym napięciem mięśniowym. Dzięki temu wystarczy, że trącą instrument, a już uzyskają efekt dźwiękowy, nie muszą podejmować wysiłku, przekraczającego często ich możliwości, by go utrzymać. Proste rozwiązania, wsparcie nauczyciela, terapeuty, pomagają uniknąć frustracji, stresu 
i pozwalają skupić się na istocie zajęć, odprężyć się. 

Z moich obserwacji wynika, że w pracy z uczniami głęboko niepełnosprawnymi znakomicie sprawdzają się tematy, które „od zawsze” są atrakcyjne dla dzieci, jak np. zabawa w pociąg. 

Uczestnicy siadają na kocach, za dziećmi, które tego potrzebują siada nauczyciel. Wyznaczamy lokomotywę Pana kolejarza (może znajdzie się czapka kolejarski, lizak 
i gwizdek). Pociąg rusza „najpierw powoli, jak żółw ociężale”, uczestnicy kołysząc się przesuwają w rytmie wiersza Juliana Tuwima. 

W pracy z dziecmi głęboko niepełnosprawnymi możemy poszukiwać różnych tematów, form, które będą budziły zainteresowanie, wyzwalały choćby minimalną aktywność, zaangażowanie. Takimi są elementy wzmacniające przekaz, takie jak odgłosy zwierząt, ilustracje, znaki, np. podczas śpiewania piosenki o deszczu na dzieci spadają krople wody, chowamy się pod parasolami, gdy bawimy się w Indian i „odprawiamy rytualne śpiewy” malujemy dzieciom twarze.

Zajęcia z wykorzystaniem muzyki, rytmu działają aktywizująco, na dzieci, które nie posiadają umiejętności porozumiewania się za pomocą słów, manipulowania przedmiotami, samodzielnego przemieszczania się, nie rzadko wykonywania jakiegokolwiek ruchu w sposób kontrolowany ( występuje u nich aktywność ruchowa na poziomie odruchów wrodzonych). Zajęcia muzyczno- rytmiczne wyzwalają radość, wyrażającą się uśmiechem, mimiką, pobudzeniem ruchowym, wzmożonym napięciem, wynikającym z mobilizacji, zaangażowania. W jakim stopniu to się udaję, w dużej mierze zależy od nauczyciela, terapeuty, który przeprowadza zabawy muzyczne, od jego pomysłowości, zarówno, jeśli chodzi o atrakcyjność melodii, tematów piosenek, jak i w zakresie przezwyciężania rozmaitych, trudności, jak chociażby poprzez wspomniane przeze mnie instrumenty na gumach. W pracy z uczniami głęboko niepełnosprawnymi inicjatywa i zaangażowanie jest po stronie nauczyciela, w nieporównywalnie większym stopniu, niż w pracy z dziećmi lekko niepełnosprawnymi, że o dzieciach w tzw. normie nie wspomnę. Zatem przed terapeutą stoi nie lada zadanie zorganizowania zajęć w taki sposób, aby dzieci mogły zrealizować potrzebę ruchu, aktywności, tzw. sprawstwa, nawiązania relacji, tego wszystkiego, co dzieje się podczas zabawy. Zadanie trudne, ale możliwe do zrealizowania- na szczęście dla dzieci.
Andreas Frohlich w książce „Stymulacja od podstaw” pisze: Życie zawsze wiąże się 
z potrzebą działania. Cechą charakterystyczną życia jest ruch. Jedną z istotnych cech głębokiej, wielorakiej niepełnosprawności jest znaczne ograniczenie aktywności. Znamienne jest, że brak ruchu znacznie zubaża postrzeganie samego siebie. Nawet najmniejsze zmiany pozycji, napięcia, równowagi, sygnalizują mi, gdzie jestem, gdzie jest moje ciał, utrzymują mnie w ruchu jako jednostkę. Tam, gdzie ruch jest niemożliwy, zanika świadomość kształtów, konturów i struktur własnego ciała. Zanika świadomość samego siebie.

 Wydaję się, że dobrze, przygotowane zajęcia z wykorzystaniem muzyki mogą stwarzać sytuację, w której wspomniane potrzeby- dzieci głęboko niepełnosprawne będą mogły zaspokajać. Musimy jednak dołożyć starań, aby uczynić z muzyki  narzędzie pracy zadziwiająco racjonalne (A i F Braunerowie „Postępowanie wychowawcze w upośledzeniu umysłowym”). 

W moim przekonaniu ważnym jest także, aby zgodzić się na formę, treść zajęć, która wydaję się nam nudna, mało dynamiczna ale być może taka właśnie przystępna dla dziecka głęboko niepełnosprawnego. Istnieje realne zagrożenie, że zajęcia, jakie przygotujemy będą bardzo atrakcyjne, urozmaicone, pod względem formy, bogate w treści ale niezrozumiałe dla dziecka niepełnosprawnego intelektualnie. Zatem pomimo znacznych  nakładów będą one zupełnie nieprzydatne dla naszych uczniów.  
Zajęcia muzyczne w pracy z uczniami znacznie 

i umiarkowanie niepełnosprawnymi.

Dzieci z niepełnosprawnością intelektualną w stopniu znacznym i umiarkowanym, to grupa bardzo niejednorodna. Znajdą się tu uczniowie z zespołem Downa, z autyzmem, z zaburzeniami osobowości, nadpobudliwe, nadwrażliwe, odbierające sygnały w sposób zniekształcony, nieharmonijnie się rozwijające. 

Także w pracy z tą grupą dzieci zajęcia muzyczne mają pomóc w uaktywnianiu potencjału zarówno w zakresie umiejętności motorycznych, poznawczych, jak i rozwoju kompetencji społecznych ale przede wszystkim mają być przyjemnością. Paul Nordoff I Clive Robbins w swojej książce piszą, że mają  mają one być pozytywnym, wzmacniającym doświadczeniem (Paul Nordoff, Clive Robbins- „Terapia muzyką w pracy dziećmi niepełnosprawnymi”, Impuls Kraków 2008). 

Pozytywne, wzmacniające doświadczenie, chciałbym, aby zajęcia z wykorzystaniem muzyki, prowadzone przeze mnie miały taki charakter.
Według Braunerów środki rytmiczno- melodyczne mogą działać w dwóch kierunkach:

1. Dają uporządkowanie zachowań dziecka nieprzystosowanego, poprzez wdrażanie do regularności, koncentrowania uwagi, porządkowania ruchów, gestów. 

2. Przybliżanie pojęć, jak: trwanie (długi- krótki), wysokość dźwięku (niski- wysoki), szybkość ( szybki- wolny), głośność (głośno- cicho), może być bazą dla percepcji rzeczywistości. (A. F. Braunerowie „Postępowanie wychowawcze w upośledzeniu umysłowym, WSiP 1995). 

Zajęcia, oparte na rytmie i harmonii mogą pomagać w odkrywaniu przez dziecko podstawowych praw funkcjonowania w świecie, regularne i uporządkowane dźwięki mogą mieć znaczenie w terapii dzieci psychotycznych i autystycznych (tamże). Pośród tych dzieci są , takie które posiadają wrodzone zdolności muzyczne i takie, które, są bierne, nie potrafią się zaangażować, skupić uwagi, nie ma w nich entuzjazmu dla zajęć, wręcz ich unikają. 

Zadaniem nauczyciela, terapeuty jest dostosować przebieg zajęć do każdego z uczniów, powinien dołożyć starań, próbować, szukać sposobu. Obserwuje się, że u dzieci znacznie 
i umiarkowanie niepełnosprawnych niekiedy uwydatnia się wrażliwość, a dalej podnosi lub obniża próg percepcji i wyznacza w jakimś stopniu preferencję muzyczne. Jeśli zostaną one trafnie rozpoznane, mogą i zapewne często są punktem wyjścia do przygotowania zajęć, które w realny sposób będą dostosowane do możliwości, omawianej grupy uczniów. 

Z mojego doświadczenia wynika, że najłatwiej dzieciom nawiązać kontakt z muzyką w kontekście ruchu, dotyczy, to przede wszystkim uczniów znacznie i umiarkowanie niepełnosprawnych, a także młodszych z lekką niepełnosprawnością. Nie oznacza to, że nie ma problemu z przełamywaniem bierności, jednak połączenie dźwięku z wrażeniami fizycznymi przynosi, w moim przekonaniu dobre rezultaty, przede wszystkim w pracy z dziećmi młodszymi. Czasami będą to dźwięki zsynchronizowane z ruchem, czyli popularne zabawy, jak np. „Na moście tańczą goście”, innym razem będą to efekty dźwiękowe, które będą miały wzbudzić zainteresowanie, rozśmieszyć, zaskoczyć. Wciąż niezawodną jest prosta zabawa, którą poznałem przed dwudziestu laty w „Orzeszku”. 

Otóż siadam w kole i śpiewamy: Cichutko, wolniutko, szła myszka przez las, śpiewała sobie tak … i od nowa to samo ale nieco ciszej. Po trzecim razie już zupełnie cichutkiego śpiewania, a właściwie szeptania, prosimy dzieci o zamknięcie oczu, kiedy to zrobią i się wyciszą wybuchamy głośnym lalala! W tym miejscu zazwyczaj pada wesoła salwa śmiechu. To nic, że robiliśmy to już wiele razy, znowu było napięcie i radosne odprężenie.  Bardzo lubią to dzieci w szkole specjalnej, w której obecnie pracuję, uwielbiały to dzieci z zespołem Aspergera, z którymi prowadziłem zajęcia popołudniowe w lokalnym stowarzyszeniu, przepadają za tym dzieci (w normie intelektualnej) ze świetlicy wiejskiej z miejscowości, w której mieszkam. Znam jeszcze kilka innych zabaw, ale żadna nie zrobiła takiej kariery, jak „Myszka”.
  Jest wiele ciekawych, śmiesznych zabaw, pięknej muzyki którą chcę się podzielić z moimi uczniami, zawsze jednak wymaga to wysiłku, aby zaangażować  ucznia z głębszą niepełnosprawnością, biernego, wycofanego, „zorganizować” wspólne pole uwagi z uczniem nadpobudliwym, głośnym, zagłuszającym nauczyciela, aby „wbić się” z muzyką Mozarta pomiędzy bity, płynące z telefonów młodzieży. Warto to robić.    

Po dwudziestu latach nie mam niestety gotowych odpowiedzi i recept, a jedynie pewne, (czasami też niepewne) intuicje. „Myszka” jest tylko jedna, dlatego szukam pomysłów w metodach, niektóre z nich opisałem w rozdziale, który zatytułowałem Inspiracje.  

Inspiracje.

Emil Jagues – Dalcroze
Podstawą założeń metody szwajcarskiego pedagoga Emila Dalcrozea jest rozwój słuchu poprzez zastosowanie ćwiczeń ruchowo- rytmicznych, jak i zajęcia umuzykalniające. Przybliżanie człowieka do muzyki ma się odbywać poprzez kojarzenie ruchu i muzyki. Kształcenie słuchu, kształcenie rytmiczne, improwizacja to podstawowe elementy wychowania muzycznego według Emila Dalcrozea, które stanowią inspirację w mojej pracy 
z osobami niepełnosprawnymi (Emil Jagues – Dalcroze i jego rytmika- M. Brzozowska- Kuczkiewicz WSiP Warszawa).
Ważnym   jest dla mnie   podejście do muzyki od strony przeżycia, a nie analizy intelektualnej. Pozwala mi to tworzyć sytuację, wspierającą rozwój uczniów 
z niepełnosprawnością intelektualną.

Według Dalcrozea bodźcem, który w muzyce najmocniej oddziałuje na zmysły jest rytm, 
a więc ruch. Wszystkie ćwiczenia mają na celu wzmocnienie zdolności koncentracji, przyzwyczajenie ciała do uważnej postawy, a także do tworzenia wzorów motorycznych. Muzyka ma rolę przewodnią, ruch jest konsekwencją, interpretacją (tamże).

Rytmika stanowi centrum metody. Rytm jest przekazywany poprzez ruch,  aby nasze ciało stało się muzyką (tamże).
 Zadaniem rytmiki jest pobudzanie do działania podstawowych sił naszej natury:
-    uwagi – co usłyszymy musimy zarejestrować w umyśle,
-    inteligencji – co usłyszymy musimy zrozumieć i zanalizować,
-    wrażliwości – odczuwamy i przeżywamy pozwalając muzyce przeniknąć nasze ciało,
-    wprawiania ciała w działanie – przez ruch bardziej lub mniej oddający muzykę, jej rytm 

i charakter.
Te różne czynności naszego umysłu i ciała powinny być wykonywane równocześnie.
Punktem wyjścia dla Dalcroze’a były „le pas Jagues” (kroki Jagues’a), tzn. kroki wykonywane w takt muzyki. 

Z tych kroków rozwinął się później cały system nazwany rytmiką:

- podział czasu i przestrzeni na jednakowe i niejednakowe części za pomocą akcentów metrycznych,
- ćwiczenia ruchowe, które pod wpływem rozmaitych rytmów muzycznych pozwalają uzewnętrznić uczucia w różnych aspektach dynamicznych, statycznych lub agogicznych,
-  ćwiczenia inhibicyjno – inicjacyjne (hamująco – pobudzające),
-  ćwiczenia polirytmiki, kanonu ruchowego, łańcuchu realizacji,
- ćwiczenia agogiczne na zmienność szybkości, przyspieszenie i zwalnianie ruchów,
- ćwiczenia na wyrobienie szybkiej analizy,
- ćwiczenia zaznaczenia fraz za pomocą gestów i ruchów,
- ćwiczenia improwizacji ruchowej,
- dyrygowanie.

W muzyce elementem najmocniej oddziaływującym na zmysły, najściślej związanym z życiem jest ruch …(tamże).

Dlatego zalecał stosowanie zabaw ruchowych ze śpiewem, ograniczenie śpiewania piosenek na siedząco, na rzecz ćwiczeń uczących wyczuwania tempa, jak marsze, biegi, improwizowanie, opowieści ruchowe, grę na instrumentach perkusyjnych.
Carl Orff
Kontynuatorem koncepcji wychowania muzycznego był Carl Orff niemieckim kompozytor i pedagog, twórca nowoczesnej metody wychowania muzycznego. Nowym jego pomysłem było wprowadzenie do ćwiczeń akompaniamentu wykonywanego przez samych uczniów. Orff wprowadził przede wszystkim instrumenty perkusyjne, a dla starszych dzieci  instrumenty strunowe i dęte. Muzykę przeznaczona do wykonywania przez dzieci oparł na mowie i ruchu. Zalecił  wprowadzenie instrumentów perkusyjnych o nieskomplikowanej technice gry. 
Orff skupił się na tym, aby rozbudzić u dzieci i młodzieży zamiłowania i zainteresowania muzyczne przez tworzenie muzyki – improwizacje, a nie przez jej odtwarzanie. Jego system kierowany jest nie tylko do dzieci uzdolnionych muzycznie, ale do wszystkich dzieci w przedszkolach, szkołach, a nawet dzieci niepełnosprawnych fizycznie i intelektualnie. 

Według Orffa muzyka wywodzi się ze słowa. Dlatego wychowanie muzyczne małych dzieci powinno rozpoczynać się od rytmizowania imion, zabawek, kwiatów, warzyw itp. W pracy ze starszymi uczniami zaleca wprowadzanie  przysłów, powiedzonek, wierszyków, ćwiczeń, które zapoznają z prostą grą „echa” (imitacji), ćwiczeń, polegających na  uzupełnianiu, form typu małe pieśni, wariacje, ronda i kanony. Wszystkie te formy powinny być wykonywane rytmicznie lub rytmiczno – melodycznie z podkładem lub bez podkładu tekstu.  Zdaniem Orffa rytm muzyczny jest bardzo ściśle uzależniony od rytmu i śpiewności słowa, a ćwiczenia mowy  winny być instrumentowane nie tylko przy pomocy instrumentów perkusyjnych lecz również przez ruchy ciała – między innymi klaskanie, klepanie, tupanie, czy pstrykanie. Orff zaleca również naukę dyrygowania. (Carl Orff: Schulwerk. Od eksperymentu do modelu i jego recepcji. Artykuł Beaty Michalak 2000r. źródło- Internet).
W mojej szkole stosuję zabawy, umożliwiające improwizację na instrumentach perkusyjnych. Decydując się na takie zajęcia musimy mieć świadomość, że przyjdzie nam przetrwać pierwszy kontakt dzieci z instrumentami, który jest zazwyczaj dosyć żywiołowy. Uczniowie, którzy nie mieli wcześniej możliwości grać, wydobywać dźwięki, na pierwszych zajęciach próbują to robić na różne sposoby, zazwyczaj jak najgłośniej, często zmieniając instrumenty.

Zabawą, szczególnie lubianą jest „Dyrygent”. Jedno z dzieci przyjmuje rolę dyrygenta, pozostałe czekają na znaki, gesty, którymi stara się on przekazać: głośno, cicho, szybko, spokojnie. Dyrygent „budzi” instrumenty i wycisza, a „uzbrojeni” w tamburyna, bębenki uczniowie muszą być skoncentrowani, żeby poprawnie odczytywać polecenia. 

W popularnej piosence: „Morskie opowieści” dzieci przy pomocy instrumentów perkusyjnych oddają charakter burzy na morzu. Dzieci śpiewają piosenkę, po zaśpiewaniu refrenu chwytają za instrumenty i „grają morską burzę”, następnie wyciszają się i śpiewają dalej, do następnego refrenu, po którym przychodzi burza … .
Poza instrumentami perkusyjnymi, na których grają uczniowie i gitary, która jest moim podstawowym instrumentem akompaniującym, używam na zajęciach małych, prostych instrumentów, jak: harmonijka ustna, flet prosty, ukulele. W ten sposób chcę wprowadzić pewne urozmaicenie na zajęciach, gdy np. akompaniuje podczas śpiewu na ukule, a nie jak zwykle na gitarze, także wzbudzić zainteresowanie dzieci instrumentami, które są stosunkowo proste, jeżeli chodzi o technikę grania. 

W swoim myśleniu o umuzykalnianiu dzieci i młodzieży, nie tylko ze szkół specjalnych jestem wciąż daleki od popularnego już od lat śpiewania z tzw. podkładami. Z pewnością ma to swoją wartość i sens, jednak mi bliższa jest idea muzykowania na „żywych” instrumentach, nawet, jeśli efekt nie jest doskonały.

W swoim środowisku obserwuję, że nauka gry w szkole muzycznej, czy na lekcjach prywatnych, a także posiadanie instrumentu dostępne jest dla wąskiego grona dzieci i młodzieży, a jeżeli chodzi o osoby niepełnosprawne intelektualnie to sprawa ma się o wiele gorzej. Wciąż myślę, że zajęcia muzyczne powinny jednak zasiewać przynajmniej u niektórych uczniów pragnienie muzykowania, i to takiego spontanicznego, przynoszącego odprężenie, i jednocześnie rozwijającego te cechy i umiejętności, o których jest mowa w tym opracowaniu. Niewielu z nas jest sportowcami, ale wielu z nas trenuje i to regularnie, inwestuje w sprzęt, stroje. Podobnie widzę to z muzykowaniem, ktoś powie; nie skończyłem szkoły muzycznej, ale mam fajną harmonijkę i potrafię na nie zagrać kilka popularnych melodii, a nawet improwizować- takie owoce zajęć muzycznych mi się marzą i tak rozumiem idee Carla Orffa.
Muzyka i ruch według Romualdy Ławrowskiej. 

W swojej książce „Muzyka i ruch” Ławrowska wśród wartości dydaktyczno- wychowawczych wymienia:

- kształcące, to są improwizacje ruchowe rozwijające samodzielność, pomysłowość, fantazję, aktywność, umiejętność dokonywania wyboru, twórczą postawę, wrażliwość muzyczną 
i emocjonalną,

-  sprawnościowe, gdyż ruch przy muzyce rozwija mięśnie, poprawia postawę, pobudza pracę serca, wzmacnia układ nerwowy,

- wychowawcze, ponieważ ruch przy muzyce zmusza do współdziałanie w grupie podczas zabaw i ćwiczeń ruchowych, uczy dyscypliny, porządku, solidarności, współodpowiedzialności za kolegów i koleżanki, natomiast wysiłek podczas ćwiczeń uczy pokonywania trudności,

- poznawcze, słuchanie muzyki rozwija spostrzegawczość, pamięć, wyobraźnię 
i przygotowuje do myślenia abstrakcyjnego- Romualda Ławrowska- „Muzyka i ruch” WSiP 1988. 
Wymienionę przez Ławrowską wartości zajęć z wykorzystaniem muzyki mają bardzo szeroki zakres oddziaływania wychowawczego i dydaktycznego na dziecko. Szczególnie ciekawe jest że tego typu zajęcia mogą mieć wpływ na rozwijanie takich cech, jak: solidarność, umiejętność współdziałania w zespole, pokonywania trudności.  
Metoda aktywnego słuchania muzyki według Batti Strauss.

Zajęcia z dziećmi niepełnosprawnymi, odbywające się według tej metody przede wszystkim dają możliwość prezentowania, zapoznawania dzieci z utworami muzyki klasycznej. To, co staje się niemożliwe, czyli zainteresowanie dzieci z tym rodzajem muzyki, dzięki łączeniu słuchania z wykonywaniem prostych ruchów, z tworzeniem akompaniamentów na instrumentach perkusyjnych, udaje się. W szkole możemy spotkać się, z tym że samo powiedzenie, że posłuchamy dzisiaj utworu klasycznego „zamknie uszy uczniów”, nie zdołamy wzbudzić zainteresowania, skoncentrować uwagi. Metoda aktywnego słuchania w sposób naturalny, w formie zabawy pozwala dzieciom przeniknąć do struktury utworu, odbierać go w sposób świadomy i przyjemny. Prezentowaniu utworów mogą towarzyszyć pogadanki, opowiadania, będące ilustracją, jednak najskuteczniejsze są formy „aktywnie angażujące dziecko w utwór”. Dają one możliwość wielokrotnego słuchania utworu, bez znużenia, również u dzieci o ubogim doświadczeniu muzycznym. 

Słuchanie muzyki metodą Batii Strauss integruje różne formy aktywności: słuchanie, granie, tańczenie i śpiewanie z elementami pantomimy, dramy i różnych form plastycznych. Pozwala w sposób naturalny odkryć różne aspekty dzieła muzycznego: formę, tempo, rytm, dynamikę, barwę. 

W mojej pracy stosuje różne formy, proponowane przez metodę Batti Strauss, np.:
- fabularyzowanie muzyki połączone z prostymi ruchami rytmicznymi.
- realizacja w tańcu,
- gra na instrumentach,
- połączenie tańca z instrumentacją,
- mówienie o muzyce,

- łączenie z inscenizacją.
Zakończenie

W mojej opracowaniu  chciałem się podzielić doświadczeniem z prowadzenia zajęć z dziećmi niepełnosprawnymi, a także przedstawić metody które były i są inspiracją w mojej codziennej pracy.  Poniżej prezentuję scenariusze zajęć muzycznych z ćwiczeniami, zabawami, piosenkami, które realizuję na zajęciach w szkole z dziećmi i młodzieżą z lekką 

i głębszą niepełnosprawnością intelektualną. 
Scenariusze zajęć z uczniami niepełnosprawnymi intelektualnie 
z wykorzystaniem muzyki.
Scenariusz 1.
Czas trwania: 2 godziny lekcyjne.

Prowadzący: Grzegorz Rączka.

Grupa uczniów: klasa: VI, lekka niepełnosprawność intelektualna.

Temat:  „Karnawał zwierząt”, jako przykład muzyki ilustracyjnej.

Cele: 
1. Ogólne:

- oddziaływanie na funkcje poznawcze, takie jak: pamięć, motywacja, komunikacja werbalna 

i pozawerbalna, planowanie czynności,

- odreagowywania stresu, zmęczenia,

- zaprezentowanie uczniom muzyki klasycznej, budzenie zainteresowania, wyobraźni 

i wrażliwości muzycznej.

2. Szczegółowe:

- uczeń będzie potrafił wykonać pracę plastyczną, inspirując się muzyką,

- uczeń będzie potrafił wykonywać zaproponowane ćwiczenia artykulacyjne, logorytmiczne, zgodnie z  instrukcją,

- uczeń będzie rozumiał i będzie  potrafił realizować scenariusz zabaw, dbając 

o przestrzeganie zasad i o dobre samopoczucie innych uczniów,

- uczeń będzie potrafił wykonać ćwiczenia rytmiczne i ruchowe.

Forma: grupowa i indywidualna.

Metody: zabawa, praktyczne działanie, według instrukcji.

Środki i pomoce dydaktyczne: przybory plastyczne, płyty CD z muzyką klasyczną.

Przebieg zajęć.

Powitanie.  

Nauczyciel prosi uczniów o powstanie i wykonywanie ćwiczeń:

- parskamy, jak koniki,

- przeżuwamy, jak wielbłąd,

- szeroko uśmiechamy się,

- robimy dziób jak ptaszek.

1.Ćwiczenie oddechowe. Nabieramy powietrza i jak najdłużej wypowiadamy: pierwsza wrona bez ogona, druga wrona bez ogona, trzecia wrona bez ogona, itd.

2. Ćwiczenia i zabawy artykulacyjne, aktywizujące uczniów „łamanie języka”:
Uczniowie otrzymują kartki ze zdaniami, których mają się nauczyć czytać:

Uczniowie w kolejności wstają i głośno wypowiadają swoje zdanie, np. I cóż, że cesarz ze Szwecji, Podawała baba, babie przez płot malowane grabie, itd. 

3. Nauczyciel przeprowadza krótką pogadankę na temat „Karnawału zwierząt”:

1.  Jest to utwór Camille'a Saint-Saensa,  Jest on nazywany fantazją zoologiczną.  To  czternaście krótkich utworów muzycznych, które „naśladują” zwierzęta. Takie kompozycje nazywamy muzyką ilustracyjną. Oznacza, to, że słuchając jej możemy „zobaczyć” w naszych głowach obrazy, np. zwierząt. Camil Saint- Saens za pomocą muzyki, różnych instrumentów przedstawił takie zwierzęta :lew, kogut i kury, żółwie, słoń, kangury, ryby w akwarium, kukułkę, łabędzia. Słuchajcie i próbujcie odgadnąć.
Nauczyciel prezentuje utwory, uczniowie zgłaszają się i próbują dopasować utwory do wymienionych zwierząt.

Nauczyciel prezentuje inne utwory ilustracyjne:

Antonio Vivaldi skomponował koncert „Szczygieł”. Nauczyciel prezentuje utwór i przeprowadza krótką pogadankę.

Mikołaj Rimski- Korsakow- „Lot trzmiela”. Nauczyciel prezentuje utwór, zwraca uwagę dzieci na grę fletu.

4. Uczniowie wykonują pracę plastyczną, inspirowaną muzyką- „Karnawał zwierząt”. Wykonanie wystawki w klasie, omówienie prac.
5. Podziękowanie i zakończenie zajęć.

Scenariusz 2.
Czas trwania: 2 godzina lekcyjna.

Prowadzący: Grzegorz Rączka.

Grupa uczniów: klasa: IV, lekka niepełnosprawność intelektualna.

Temat:  Muzyka i zabawa na każdą porę roku.

Cele: Muzyka i rytm.
1. Ogólne:

- oddziaływanie na funkcje poznawcze, takie jak: pamięć, motywacja, komunikacja werbalna 

i pozawerbalna, planowanie czynności,

- odreagowywania stresu, zmęczenia,

- zaprezentowanie uczniom muzyki klasycznej, budzenie zainteresowania, wyobraźni 

i wrażliwości muzycznej.

2. Szczegółowe:

- uczeń potrafi współpracować z nauczycielem i rówieśnikami w toku zabawy,

- uczeń będzie potrafił wykonywać zaproponowane ćwiczenia artykulacyjne, logorytmiczne, zgodnie z  instrukcją,

- uczeń będzie rozumiał i będzie  potrafił realizować scenariusz zabaw, dbając 

o przestrzeganie zasad i o dobre samopoczucie innych uczniów,

- uczeń będzie potrafił wykonać ćwiczenia rytmiczne i ruchowe.

Forma: grupowa i indywidualna.

Metody: zabawa, elementy metody C. Orffa, praktyczne działanie, według instrukcji.

Środki i pomoce dydaktyczne: instrumenty muzyczne perkusyjne, przybory plastyczne.

Przebieg zajęć.

Powitanie. 

Cześć, hej, cześć okej

Dzieci stoją w kole, jedno podchodzi do każdego wita się podając rękę, „przybijając piątkę”. Robi to każde dziecko, w rytmie wierszyka.

1. Ćwiczenia i zabawy oddechowe:

- dzieci przenoszą waciki kosmetyczne przy pomocy słomki do picia,

- rytmiczne dmuchanie w chusteczkę higieniczną.
Nabieramy powietrza i jak najdłużej wypowiadamy: pierwsza wrona bez ogona, druga wrona bez ogona, trzecia wrona bez ogona, itd.

2. Ćwiczenia i zabawy artykulacyjne, aktywizujące uczniów „łamanie języka”:

Uczniowie otrzymują kartki ze zdaniami, których mają się nauczyć czytać:

Uczniowie w kolejności wstają i głośno wypowiadają swoje zdanie, np. I cóż, że cesarz ze Szwecji, Podawała baba, babie przez płot malowane grabie, itd. 

Uczniowie przekazują swoje zdania sąsiadowi i zabawa trwa dalej.

3. Nauczyciel uczy dzieci słów piosenki i gestów:

Pada deszcz, pada deszcz, wieje, wieje wiatr/ bis

Błyskawica- grzmot!

Błyskawica- grzmot!

A po burzy kolorowa tęcza/ bis.

Dzieci stoją w kole, śpiewają i pokazują.

Modyfikacja zabawy. Nauczyciel pokazuje gestem rąk rozpoczęcie piosenki, śpiew jednak odbywa się jedynie w myślach. Dzieci wraz nauczycielem pokazują kolejne gesty, milcząc. Na wskazanie nauczyciela wszyscy zaczynają śpiewać, na wskazanie zaprzestają śpiewać, pozostają tylko gesty.

3. Zabawa w „muzyczne echo”. 

Krótka rozmowa kierowana: co to jest echo? Zabawa nauczyciela woła: hop, hop ! Dzieci odpowiadają. 

Nauczyciel wykonuje prosty rytm na bębenku, dzieci odpowiadają na swoich instrumentach. Po każdej rundce dziecko przekazuje instrument sąsiadowi z prawej strony. Tym samym po każdej rundce uczeń odpowiada na „echo”, korzystając z innego instrumentu.

4. Zabawa w „dyrygenta”. 

Nauczyciel przeprowadza rozmowę kierowaną na temat roli dyrygenta w orkiestrze. Przeprowadza instrukcję: jestem dyrygentem obserwujecie moje gesty i odpowiednią gracie na swoich instrumentach- głośno- cicho, szybko- wolno, przestajecie grać- włączacie się.

Chętne dzieci przyjmują rolę dyrygenta i próbują „kierować orkiestrą”. Gdy unoszą ręce w górę orkiestra gra głośno, gdy opuszcza, orkiestra cichnie, itd.
Wersja 2 zabawy. Instrumenty otrzymują numery, które dzieci muszą zapamiętać, np. marakasy to 2, tamburyna to 4, maksymalnie 5.  Dyrygent „wzbudzając instrumenty” pokazuje palcami np. lewą ręką 2, prawą 4- grają tamburyn i marakasy. 

Dzieci muszą być skupione i jak najszybciej reagować na wskazania dyrygenta.

5. Wykonanie pracy plastycznej: „Tęcza”- kompozycja rytmiczna.

Praca plastyczna, nawiązująca do rytmu w muzyce. Uczniowie otrzymują szkic tęczy, wypełniają go odpowiednimi kolorami tęczy.

6. Taniec- zabawa rytmiczna w kółku: Tutu ruttu, tutu ruttu tutu ruttu cza cza cza!

Tak, cziki, tak, cziki Bum Bum Bum!

Dzieci tańczą w kole, poruszając się krokiem dostawnym, zatrzymują  i rytmicznie skandują: Bum, Bum, Bum, zmieniają kierunek tańca, itd.

7. Dzieci siedzą w kole „po turecku”, śpiewają: Siedzimy sobie w tej ciszy i nikt nas tu nie usłyszy … . Dzieci śpiewają, za każdym razem nieco ciszej, aż do szptu.

8. Podziękowanie i zakończenie zajęć.

Scenariusz 3.
Czas trwania: 2 godzina lekcyjna.

Prowadzący: Grzegorz Rączka.

Grupa uczniów: klasa: V, znaczna i umiarkowana niepełnosprawność intelektualna.

Temat:  

Cele: Muzyka, ruch, zabawa.

1. Ogólne:

- oddziaływanie na funkcje poznawcze, takie jak: pamięć, motywacja, komunikacja werbalna 

i pozawerbalna, planowanie czynności,

- odreagowywania stresu, zmęczenia,

- wykonywanie zadań zgodnie z instrukcją.

2. Szczegółowe:

- uczeń będzie rozumiał i będzie  potrafił realizować scenariusz zabaw, dbając 

o przestrzeganie zasad i o dobre samopoczucie innych uczniów,

- uczeń będzie potrafił wykonać ćwiczenia rytmiczne i ruchowe.

Forma: grupowa i indywidualna.

Metody: zabawa, praktyczne działanie, według instrukcji, elementy metody K. Orffa.

Środki i pomoce dydaktyczne: gitara, instrumenty perkusyjne, „pacynki” tekturowe.

Przebieg zajęć.

I. Faza wstępna:

Powitanie w formie piosenki, na melodię kanonu: „Panie Janie”:

Witaj Kasiu, witaj Kasiu, jak się masz, jak się masz. 

Wszyscy Cię lubimy, wszyscy Cię lubimy, bądź wśród nas, bądź wśród nas. itd.

1. Zabawa inscenizacyjna: „Na moście tańczą goście”. 

Dzieci tańczą w kole, trzymają się za ręce, stają i przedstawiają gestem odpowiednią osobę- bohatera piosenki:

Prowadź ją damę swą, bo na moście tańczą gości, prowadź ją damę swą, wszyscy tańczą, ci, co chcą.

A tak tańczą panowie…

A tak tańczą piękne panie …

A tak tańczą żołnierze …

A tak tańczą księża …

A tak tańczą szewcy …

A tak tańczą urwisy …

2. Improwizacja na instrumentach perkusyjnych. 

Uczniowie wybierają sobie instrument, siadają w kole.

Nauczyciel śpiewa: Jestem muzykantem konszabelantem.

Uczniowie: My muzykanci konszabelanci.

Nauczyciel: ja umiem grać.

Uczniowie: my umiemy grać.

Nauczyciel: a na czym?

Pierwszy uczeń: na bębnie. 

Uczeń wchodzi do koła i gra, wraz z akompaniamentem gitary nauczyciela. 

Podczas zabawy uczniowie prezentują po kolei swoje instrumenty i umiejętność gry, w tym momencie są najważniejszymi bohaterami w zabawie.

3. Zabawa oddechowa. Uczniowie otrzymują piórka.  Kładą na jedną rękę piórko zdmuchują 

i drugą ręką próbują je złapać.
4. Zabawa inscenizacyjna: „Cztery słonie”. Uczniowie otrzymują pacynki postaci i elementów, występujących w piosence: słonie, lew, góry, morze, kaktus, i inne.

Były raz sobie cztery słonie,
Małe, wesołe, zielone słonie,
Każdy z kokardką na ogonie,
Hej, cztery słonie !

I poszły sobie w daleki świat,
W daleką drogę, wesoły świat,
Hej, świeci słońce, wieje wiatr,
A one idą w świat.

Ref:
Cztery słonie, zielone słonie,
każdy kokardkę ma na ogonie,
Ten pyzaty, ten smarkaty,
Kochają się jak wariaty!

Płyną przez morza cztery słonie,
Małe, wesołe, zielone słonie,
Oj, gwałtu rety jeden tonie,
Smarkaty tonie!

Na pomoc biegną mu wszystkie wnet,
Za trąbę ciągną go i za grzbiet,
i wyciągnęły z wody go,
Wiec strasznie rade są!

Idą przez góry cztery słonie
małe, wesołe, zielone słonie
wtem jeden w przepaść straszną leci
patrzcie, ten trzeci!

Na pomoc biegną mu wszystkie wnet
Za uszy ciągną go i za grzbiet
I wyciągnęły wreszcie go
Wiec strasznie rade są!

Szły przez pustynię cztery słonie 
Małe, wesołe zielone słonie
Wtem do jednego lew się skrada
Lew go napada !

Na pomoc biegną mu wszystkie trzy
Na lwa podnoszą swe ostre kły
Oj zmyka zaraz straszny lew
A one dalej w śpiew!

A gdy obeszły już świat cały
To podskoczyły i się zaśmiały
Trąby podniosły swe do góry 
I trąbią w chmury !

Hej łatwo obejść ten cały świat
Gdy obok brata wędruje brat
Cóż im uczynić może kto
Gdy zawsze razem są!

Podczas wspólnego śpiewania, uczniowie w odpowiednim momencie eksponują pacynki, ilustrując tekst piosenki.

Wersja 2 zabawy- „domowy teatrzyk”: aranżujemy teatrzyk kukiełkowy prz pomocy koca 
i palika. Cześć dzieci, schowana za kocem prezentuje pacynki, druga grupa śpiewa i ogląda przedstawienie.
5. Piosenka wyciszająca: Cichutko, wolniutko, szła myszka przez las, śpiewała sobie tak … Śpiewamy siedząc w kole coraz ciszej.

5. Podziękowanie i zakończenie zajęć.

Inscenizacja z wykorzystaniem miniatury Camila Seans Sante- Aquarium, ze suity „Karnawał zwierząt”.

Muzyka „Aquarium”-  dzieci wykonują układ w rytmie z wykorzystaniem rekwizytów- kartonowe ryby, wstążki.

Ryby „płyną”, poruszane kolistymi ruchami, dwoje dzieci porusza błękitnymi wstążkami. 
W tle słyszymy  muzykę.

Po ok. 1 min. wchodzi Wędkarz z taborecikiem- siada, zarzuca wędkę i łowi.

- O! Złapałem. Ładna płotka.

Wędkarz słyszy głos, rozgląda się.

- Rybaku! Rybaku!

- Co to? Co ja słyszę?

- Rybaku! Rybaku!

- Kto to woła?

- To ja, płotka …

- Coś takiego … Zawsze myślałem, że dzieci i ryby głosu nie mają.

- Przecież wiesz, że to mit, nieprawda.

- Teraz wiem. Pierwszy raz przemawia do mnie ryba. Ale właściwie to, o co chodzi?

- Zawsze o to samo, nie wiesz?

Wypuść mnie rybaku.

- Po pierwsze ustalmy to, że nie jestem rybakiem, ale zapalonym wędkarzem.

- Sorry, ale w bajce zawsze jest rybak. Wypuść mnie, plis!

- Po drugie to nie bajka, 

a po trzecie to powinnaś spełnić moje życzenie …

- Chwileczkę, powiedziałeś, że nie jesteś rybakiem i że nie jesteśmy w bajce, skąd więc pomysł z życzeniem?

- No tak rzeczywiście masz rację, gdzie moje wiaderko na ryby?

- Stop! Nie tak nerwowo. Jakie masz życzenie?

- No. Hm… Chciałbym, żeby były wakacje!

- Wakacje? Załatwione. Wypuszczaj!

W tle pojawia się muzyka dzieci zaczynają poruszać „płynącymi” rybami.

Dzieci wstają i kłaniają się.
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